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Wiadomości zagraniczne, 


Francya. 
jat Pa ryža, dnia 21, Czerwca. 

Pismo jedne z Oranu z d. 10. bi'm, twier- 
dzi, że Kabylowie, walczący w pierwszej 
ularczce nad Tafną a Francuzami, są w pe- 
, wnym względzie niezawisłymi od Cesarza ma“ 
„rokańskiego, aczkolwiek część jego kraju za. 
 mieszkują; jedynę władzę ma oń nad nimi ja- 
ko głowa duchowna; może ich przeto wpra- 
wdzie wezwać do wojny religijnej, ale od in- 
nych wojen wstrzymać ich nie zdoła, W cza 
sie wyprawy do Tremezenu, wyrażono dalej 
w tych doniesieniach prywatnych; kazał Abdel- 
Kader, jak się dowiedzieliśmy, zakupić w Ma- 
rokko znaczną ilość prochu, kul i flint, Ce- 
šarz wiedział bardzo dobrze o tém choć te- 
inu zaprzecza; zapewne odpowie, że bandlu 
w swoich krajach wstrzymać nie może i linii 
saló na swojej granicy nie ma, Mimo to 
Sept Przeciw Cesarzowi marokańskie: 
n okazały się być koniecznemi, i otrzyma- 
maa zawodnie od niego firman, w którym 
dka że z nami w pokoju Żyć pragnie i pod- 
je» Rip aa mieszania się do wojny zakazu- 
żeby na gaj (80 nie powinniśmy mniemać, 
byś od aat g peeranie Cesarza Emir miał 
Garabi ic swoich stronników opuszczo. 

ny. Sowie nie dopuszczają jeszcze ža- 


dnego dowozu do Oranu. Targi tutejsze za- 
rem są bardzo puste. W` Mostaganimie le- 
pićj mieszkańcy w wszystko opatrzeri; prze- 
cież Arabowie z okolicy mieli natychmiast 


zerwać wszystkie związki z tóm miastem, sko- 


ro się o bitwie nad Tafną dowiedzieli, Wy- 
stawić sobie można, Że gdyby Abdel- Kader 
był nad nami zwycięstwo odniosł, pokolenia 
ie byłyby się musiały bardzo obawiać zemsty 
rozjuszonego Emira, i Że dla tego neutralność 
zachować musiały, gdy sądziły, Że oń zwycięe 


stwo odniesie. Z Oranu wyprawiono do Mo- ’ 


staganimu 150 ludzi i 10 armat., 

W piśmie jednem z Bony z d. 1. b. m. wy- 
rażono: Wymierzony przez Marszałka Clau- 
zela obóz już prawie ukończony, Poniżej te= 
goż będzie wieś założona, a każdemu zgła- 
szającemu się wyznaczą pewną przestrzeń zie» 
mi. Przybyło tu niedawno temu dwóch Tur- 
ków zbiegłych z wojska Beja Konstantyny, 2 
podług ich zeznania lej ma być w nader przy: 
krem położenia. Mieszkańcy Sabary odmówi- 
li mu zaźądanćj pomocy. Wojsko jego liczy 
tylko 2,000 ludzi, a tym żołdu wypłacić nie 
może. -Kabylowie opuszczają go. Obóz jego 
zostaje poniżej miasta, którego mieszkańcy tak 
są zdzierstwami jego oburzeni, iż przybycia 
naszego z upragnieniem wyglądają, Nie wy- 
chodzi eń z cytadeli, dokąd swoje Żony, skar- 


by i kilka dział sprowadził, Lecz działa te 


, 


+ 
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mało mu pomogą, gdy mu na inżynierach 
i amunicyi zbywa, Wiele odlegle mieszkają- 
cych pokoleń niechętnóćm na niego spogląda 
okiem i poddało się naszemu Bejowi. — Przed 
kilku dniami ubito ogromnej wielkości lwicę, 
która się w bliskości obozu ukazała i w czasie 
macierania na nię kilku judzi raniła. Wkrótce 
pótém przybiegł młody lew, rzucił się na kil- 
ka koni i nareszcie na jednego z najwaleczniej. 
szych Spahów, Ten obronił się uderzeniem 
lwa kolbą od swojćj flinty; poczém zskoczył 
z konia, pochwycił lwa za grzywę, skrępował 
go przy Sonit swoich towarzyszy i do obo- 
zu sprowadził, D 

Generał Allard dopiero onegdaj wieczorem 
wyjechał ztąd do Brest, zkąd na pokładzie 
korwety „l'Aube* popłynie do Kalkuty. 

B e i a. 
Z Bruxelli, dnia 18. Czerwca. 

D- 4. Czerwca wydarzyło się okropne nieszczę- 
ście w kopalniach, zwanych Buisson, w gminie 
Hormu, gdzie 21 ludzi od ziemi zawalonych 
1 zabitych zostało, 7 osób już z dołu wydobyto, 

N t e MZE f: 
_ Z Monachium, dnia 19. Czerwca, 

Dr. Wirth, odsiedziawszy sześć miesięcy 
w twierdzy Oberhaus, już.puszczony na wol- 
ność i do swego miasta rodzinnego Hof od- 
prowadzony, gdzie jest wprawdzie wolnym; 
ale pod dozorem policyjnym zostaje, O no- 
wszćm śledztwie, rozpoczętćm przeciw Dr. 
Wirthowi z powodu dwóch artykułów w Nie- 
mieckićj Trybunie, jak o tém gazęty wspomnia- 
ły, nic jeszcze nie wiemy. 

; UE KCF a. 
s Z Wiednia, dnia 18. Czerwca, 

Mówią tu o dobrowolnóm zrzeczeniu się pa- 
nowania Hospodara maliańskiego, Xięcia 
Stourdzy, Niedawno temu wydał on nastę- 
pujący do całego Xięstwa okolnik; Do Rady 
administracyjno naszego Xięstwa, Upragnie- 
nie odpoczynku, zatruwane Nam ciągle przez 
niesnaski z Bojarami, wzywa Nas do zawiado- 
mienia Naszćj Rady administracyjnćj, Że wszy: 
atkie środki, pisma i wszystkie urzędowe akta, 
wywołane aż dotąd przez te niesnaski, mają 
być w zupełne zapomnienie puszczone i tąk 
uważane, jak gdyby nigdy nie istniały, Tym 
końcem postanowienie niniejsze podane być 
ma do wiadomości wszystkich mieszkańców. 
Dważane ono będzie za odwołanie wszystkich 
użytych dotąd przeciw Bojarom środków, 

Przed wyjazdem Xiążąt Orléans i Nemours 
adwiedził ich Hrabia Razumowski, który da- 
wnićj był Cesarsko Rossyjskim A mbassadorem 
w Neapolu i w Wićdniu, i wtenczas kiedy Lu- 
dwik Filip bawił w Palermie, często Monar 
chę tego (ówczasowego Xięcia) widywał, 
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Z dnia 21. Czerwca, i 
, Stósownie do treści nadeszłych nie dawno 
listów z Pestu przyaresztowano tam 11 z mło- 
dej szlachty ponieważ ich przekonano, Że do 
całej szlachty buntowniczą wydali odezwę, 
w którćj ją do powstania i do uczynienia sta- 
Dowczego zamachu na Życie magnatów i wyż. 
szego duchowieństwa zachęcają, kiedy na osta- 
tnim Sejmie magnaci i Prałaci nie podzielali 
zdań zagorzałych liberalistów, lecz na korzyść 
uwielbianego Cesarza i Króla się oświadczyli. 
Lubo wiadomość ta niejakie tu sprawiła wra- 
żenie, przedsięwzięcie wszelako tak bezsilne 
1 nawet przez ogół wiernego ludu Węgierskie- 
go nie pochwalone, poczytywane tu bywa za 

marzenie niespokojnćj wyobraźni, (D. C.) 

Tur cy a 

Z Konstantynopola, d. 1. Czerwca, 

( Gaz. powsz,) — Gdyby rząd angielski, © 
czem jednak głoszono, choć groszem jednytn 
się przyłożył do spłacenia summy za ustąpie» 
nie Rossyan z Sylistryi, nie potrzebowałby 
Lord Ponsonby obecnie tak długo pożądanćj 
czekać satysfakcyi, Sposób, w jaki poddanego 
angielskiego (Churchilla) traktowano, wzbra- 
nianie się zadośćczynienia roszczeniom Posła 
dowodzą, Że Porta Anglii niczego nie za- 
wdzięcza, i Że tylko własna jćj wola i wspa- 
niałomyśloość Cesarza Mikołaja przyczyną 
oswobodzenia Sylistryi. Wypadałoby prawie 
mniemać, iż Lord Ponsonby żałuje, Że układy 
względem Sylistryi popierał, bo od niejakiego 
czasu widzimy go bardzo zniechęconego; ob- 
chodzi się oziemble z Ministrami Porty a mia- 
nowicie z Reis. Efendim, ktoremu przebaczyć 
nie może, Że pod traktaty z dworem petere: 
burskim imię swoje podpisywał; inaczćj nie 
obstawałby Lord tak zacięcie przy oddaleniu 
jego. Nie zaprzeczamy mu prawa domagania 
się satysfakcyi za krzywdę ziomkowi jego wy- 
rządzoną; Reprezentanci innych dworów 
w tym względzie zupełnie się z nim zgadzają, 
ale niesłusznie sobie postępuje, Że niechce 
przestać pa 'satysfakcyi dostatecznej, t. j. na 
ukaraniu Kadego skutaryjskiego. Lord Pon- 
sonby wić doskonale, Że Reis. Efendi duszą 
całego Ministeryum oitomańskiego, Że on je- 
dynym mężem, który wśród obecnych, zawi: 
łych okoliczności stóreim zarządów zręcznie 
kierować utmie, Że więc oddalić go od urzędu, 
tyle znaczy, ile pozbawić Sułtana światła, 
Lord Ponsonby wie to z pewnością, a mimo 
to trwa w swoich pretensyach. Jeśli i bez tego 
wpływ gabinetu angielskiego tutaj upada tedy 
postępowanie obecne Posła do podźwignienia 
onego zapewne się nie przyczyni, 
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"Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Dnia 3. Czerwca wśród 
gwałtownego grzmotu uderzył piorun w dom 
jednego wyrobnika w Mrowincu, w powiecie 
wągrowieckim , lecz się nic nie spaliło; zgru- 
chotał przecież zewnętrzną część komina, prze- 
leciał przez dolny otwór tegoż, potém dostał 
się przez Ścianę do izby, zdruzgotał stojące 
tamże'na ziemi dwa Żelazne garnki i całe okno 
na ulicę wyparł, Dziecko, będące w bliskości 
tego zostało nietknięte. Tego samego dnia 
uderzył piorun dwa razy w osobno leżący dom 
w Kawencinie pod Gnieznem, uszkodził tamże 
kobietę choć nie, niebezpiecznie, w głowę 
i ramię, a w chlewie zabił maciorę; lecz i tu 
ogień nie wybuchnął, — W nocy z d, 16, na 
17. b. m- zabił komornik Macićj Krzyżewski 
w Wielkim Wilczaku pod Bydgoszczą swoję 
żonę; już go ujęto. — Doia 10. b m. trzyna- 
stoletnia córka jednego wyrobnika w Oporo- 
wie pokropiła dziesięciole'niego chłopca po- 
myjami. Chłopiec chciał ją za to kijem ude- 
szyć, lecz na nieszczęście trafił ją w skronie, 
w skutek czego dziewczynka ta w ciągu 18 go- 
dzin skonała, 

Nowa literat. francuzka. — Najświeże 
62y romans Juliusza Janin: Le chemin de tra- 
verse (Krzyżowa droga), we dwóch tomach, 
nadzwyczajny obudza interes ' w modnym czy- 
tającym świecie, Także romans: Une coquette, 
jak wnoszą wyszły z pod pióra kobiety, wielce 
mile przyjętym został od Paryżan, —Odma- 
łowanie osoby głównę rolę grającej ma być 
tak wykończone i tak pełne prawdy, że czy- 
telnik mimowolnie szuka w swojćj pamięci, 
czy nie zna podobnego oryginału. Działanie 
tam bardzo proste; widać, że autorce chodziło 
najwięcej o wydanie jednego charakteru, 

Literatura wschodnia. — Akademia 
umiejętności w Petersburgu zajęła się wyda- 


niem dzieła w języku mongolskim: „Historya ` 


czynów Gesser. Khana i jego. bohaterskich 
Przygód. Poemat ten bohaterski niezmiernie 
r: Mongołów lubiony, zapewne wzbudzi cie- 
aae Oryentalistów europejskich, — W ka. 
m law uotwergyteckiej drukarni Józef Kowa» 
ewski wydał mongolską gramatykę, który ko- 
Bun rządu zwiedził Monzolię i Ghiny, 
enże podróżnik wyda ni ; 
<chrestomatyę we 4ch częściach, 
Sławny 
swoję 
piękniejszych okolic j 


ebawem i mongolską ` 


maitość obrazów, zieloność łąk i drzew, głęe 
bokość dolin, wyniosłość gór, przejrzystość 
i obszerność stawów i jezior, nadają tej kra. 
inie, zdaniem mojćm, nad szwajcarską pićr- 
wszeństwo. Nadto rozmaitość ubiorów Wło- 
chów, Iliryjczyków i Niemców, ich prosta 
i szczćra uprzejmość dla podróżnych, czynią 
w tym kraju pobyt bardzo miły, (R. L,) 


Według dzienników hannowerskich, w ta- 
mecznym Królewskim pałacu czynią się przy- 
gotowania dla przyjęcia Króla Jmci i Królowy 
angielskićj, którzy zamierzają w ciągu tegoro- 
cznego lata poddanych swoich hannowerskich 
odwiedzić. Przybycie ich poprzedzi Xiężna 
Glocester. o. i 

Kowal jeden w Milanie, nazwiskiem Ponti, 
odkrył sposób stłumiania łoskotu sprawowane- 
go przez uderzanie młotem w kowadło, tak 
nieprzyjetmnego w miastach, Sposób ten za- 
leży na tém, iżby jeden z rogów kowadła po- 
łączyć z łańcuchem, zawieszonym w powie- 
trzu zapomocą kółka. Tym sposobem ogłu- 
szający odgłos młota prawie całkowicie Zosta- 
je siłutniony. ć 

Marechala system ruchomych kolei Żela- 
znych obudza wielki interes, Idea tego, zna- 
nego dawniej wynalazku w Austryi, na tém 
się zasadza, aby z kołami powozu tak połączyć 
koniec szyny Żelaznćj, ażeby się takowa przed 
toczącćm się kołem układała na ziemi,'i tym 
sposobem ciągle odnawiającą się, a za kołem 
urywającą się kolej tworzyła, Wóz Marechala. 
ma g kół, cztery większe, a cztery mniejsze; 
szyny zaś okręcają się około nich, i rozciągają 
się znowu na drodze. Podług zeznania nao. 
cznych świadków, wóz ten toczy się z naj- 
większą szybkością po kamieniach, chociaż 
ciężko jest obładowany i tylko parą ciągniony 
koni. 


OBWIESZCZENIE; : 
Z odwołaniem się do obwieszczenia naszego 
z dnia 17, Czerwca r, b. podajemy niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż do wydzierza- 
wienia dóbr Witkowa w Powiecie Gnieźnień: 
skim nowy termin na 
dzień 6. Lipca r. b, 
popołudniu *o godzinie 41€j- wyznaczonym 
został. 3 
Poznań, dnia 28 Czerwca 1836, 
Dyrekcya/Prowincyalna Ziemstwa, 


Handlu K, F. Gumprechta nie będziemy na. 
dal utrzymywać. ale takowy zaraz po Św, Ja- 
nie odstąpimy Panu A.nderschowi, który nim 
obecnie zawiaduje- Wzywamy przeto wszyst 
kich dłużników wspoianionego handlu, aby 


832, 


na Sw. Jan bieżącego roku należytości. tego 


handlu do rąk Pana Fryderyka Bielefelda, lub. 


też do rąk Pana Anderscha złożyli, w przeci- 


wnym bowiem razie zniewoleni będziemy po.. 
wierzyć ściągnienie długów wspomnionych jes 


danemu z tutejszych prawników, 
Sukcessorowie K. F. Gumprechta, 


? OBWIESZCZENIE. l 

, Dnia 12, Lipca 1836, r. sprzedane będą 
w Polskim Wilkowie pod Smiglem 600 
owiec dobrze poprawnych, 200 jagniąt; 12 
koni, woły, krowy, bydło młodociane, różne 
porządki i sprzęty gospodarcze, droga prywa- 
tnej licytacyi najwięcćj dającemu, 


Eau admirable'de Cologne. 

Le seul depót de mon eau de 
Cologne véritable pour la pro- 
vince de Posen, est dans la ville 
de Posen chez Mr. Mendelsohn, 


sous la maison de ville. 
Gologne sur Rhin, le 15. Juin 1836, 
, Charles Antoine Zanoły, 
ci devant Associć de Jean Maria Farina, 
Flaute- rue, Nr. g2., vis-4 - vis la place 
de Juliers. 


Doniesienie 6 tureckich towarach. 
Szanownej Publiczności donoszę niniejszem 
najuniżenićj, iż na czas jarmarku Świętojań- 
skiego otrzymałem w komis od Pana Pawła 


Georgiewicza, kupca w Konstantynopolu, pe- 
wną ilość towarów, składających się z pra- 
wdziwych tureckich szalów kaszemirowych, 
jakotćż z prawdziwego tytuniu tureckiego, 
krajanego jakotćż w liściach, który się szcze- 
gólniej lekkością swoją i przyjemnym zapa. 
chem zaleca, Z 
J Mendelsożbn, 
pod ratuszem. 


Grunt pod Nr, 85. na przedmieściu Sw, Mar- 
cina w Poznaniu leżący, wraz z ogrodem, 
z prawem założenia oberzy i szynkowania; jest 
z wolnej ręki na sprzedaż. > 

Poznań, dnia 23. Czerwca 1836. 

z Pamka 
| |h|—_——oocc_ A 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 


Dnia 29. Czerwea 1836. 
l. śgre ten. Tal. égre fen. 


w 


do 

Pszenica. o 1 10 — = qq — 
Żyto 40 70 EA 23 0 a — 24 6 
Jęczmień > . — 17 6 — — u8 6 
Owies. . . — 15 6 — — ıb 6 
Tatarka « © — 25 6 — — % 6 
Groch. s- +51 3 = — I 4 — 
Ziemiaki . . — 13 — — — 4 = 
Siana cetnar à 

110 f.. . — 23 — — — 4 — 
Słomy kopa a 
1200 ff . . 3 20 =— — 3 25 — 
Masła garniec i 10 == — i 12 6 


W niedzielę dnia 3. Lipca 1836, r, 


będą mieli kazanie 


Nazwy kościołów. 
przedpołudniem.. 
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VV kościele katedralnym 
VV kościele farnym Ś. Ma- 
ryi Magdaleny . . , - Mans, Zeyland 
„ WVWożciecha , . . « - Kom. Barwicki 
Bernardynów . ZEŃ — 
(Parafia Sgo Marcina) . | - Prob, Kamieński 
Franciszkanów « » . . - Gward. Akoliński 
(Parafia Sgo Rocha) . . wi = 
Dominikanów . + » „ | = Tomaszewski 
WW klaszt, siostr miłosierdzia; Kler. Fenrych 
VV ewangelickim S, Krzyża Superint, Fischer 
W ewangelickim Ś. Piotra! Rad. Kons. Diitschke 


WW kościele <qBkm b: Leweke 


X. Maltyszewski 


X. Mans. Holasann 


Pastor Friędrich 


zzz 
urodziło się | - umarło ślub 
"chło- | dzie- | płci ze Mien 
pców. | wezat. | mesk, |żeńsk. | P®r 


popołudniu. 


ITIL IIaIlw 


lali lnlas w 


1 
£ 
a— 
4 


wlwllllilsw » 


gółem . 


